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POSTĘP
Przedpłata kwartalna

wynosi w Prusach na pocztach 
3 marki, w Królestwie Boiskiem 

Rosyi rocznie 8 ra.; w Austryi 
8 złr.

W ' War s - z a wi e  główny skład 
w księgarni pp. G e b e t h n e r  

i W o l f f ,
R ę k o p i s  m nie zwracamy.

Oc t  CeitralMO Towarzystmra Gosnoflarczego ilu G ó m p  Sitaki.
Wyehodzi co sobotę w Bytomiu, (Beutnen O.-S.)

pod redaKcyą

Stanisława Przyniczyńskiego.

Za ogłoszenia
płaci się od wiersza petitowego 
lub od zajętego takiegoż miejsca 

20 fen.

L i s t y  adresować należy: 
R e d a k c v a  lub E k s p e d y c y a  

„POSTĘPU ROLNICZEGO 
w B y t o m i u  (Beuthen O.-S.)

UTr. 85. B ytom  (Beuthen 0.-8.) dnia 1 0  w rześnia 1 § § 1 . R ok  V .

Nieprzyjaciele, to nasza stawa, jesteśmy ludźmi więc 
i żołnie zam , —  życie to walka, —  i nasze
miejsce jest w ogniu, i gdzie potrzeba —  nik­
czemni tchórze tylzo się qpowają, usuwają. —  
Przekonani o prawdzie,obowiązkiem naszym 
przy niej oosiać i za m§ walczyć.

Pełno jest wszędzie trutni nie­
użytecznych umiejących jedynie 
Bzemrać, wyrzekać płakać, » nie­
zdolnych niczemu zaradzić, lub my­
ślących dopiero o interesacn, gdy 
j iż jest zapóźno.

X V I.
„Do naj ważniejszych podpór kultury krajo- 

wój należy uregulowany kredyt. — Pisząc o to 
m ają nieść instytucye kredytowe, dostarczają ka­
pitała n ewypowietizialnego i za tak niskim pro­
centem — ażeby potrzebom rolnictwa — zadość 
uczynić....

"W no wszych czasach utworzyły się prywatne 
towarzystwa kredytowe, które dają pożyczki ziem­
skie i miejskie. “

Potśm wymienione są towarzystwa prowin­
cjonalne i prywatne, i sprawozdanie kończy ten 
wstęp tak: „nie można nie uznać, że rolniczy 
kredy realny, co się tyczy zakładów, bardzo się 
rozszerzył.

Zupełna zgoda, że ilość zakładów jest wielka, 
ale jako.ć słaba, gdyż na pewno przynoszą tylko 
szkodę rolnictwu, mowy w parlamencie, 10,000 
subhast rocznie dowodzą wielkiego upadku rolni­
ctwa, po wybuchnięciu strasznego głodu na Szlą- 
sku radzą dopiero, jak temu na przyszłość zara­
dzić. „Złemu trzeba umieć naprzód zapobiegać, 
ud tego jest nauka, wiedza.“

Kredyt osobisty.
„Organizacya kredytu powinna wyjść 

od interesowanych, jeżeli wytrzyma próbę 
to wtedy prawo dopomoże.

A  więc radźcie sobie sami panowie rolnicy, 
my me mamy wam nic lepszego do oznajmienia; 
patrzmy, co dobrego wypracujecie, a potem może 
to uznamy. Zaprawdę — to rada nieboszczyka 
Piłata. —

Pieniądz kredyt. Wszędzie prawie potrzeba 
kredytu realnego, w Poznańskiem 1874 r. kredyt 
był najtrudniejszy.

W Szleswigu - Holsztynie nie chcą to­
warzystwa kredytowego — (landszafty): 
więksi właściciele wcale tam kredytu nie 
potrzebują, a w razie potrzeby taniej go 
dostaną. J est tam wiele własności, które 
żadnych długów hypotecznych nie mają, 
i obawiają się, że w razie zaprowadzenia 
landszafty, stopa procentowa mogłaby 
podskoczyć, która jest tam niższa jak 
w innych częściach monarchii.

W  Pomeranii zaprowadzona landszaita dla 
małych właścicieli bywa mało użytkowaną, bo 
6 procent uważają za wysoki,

r ODdlużonych mniejszych mianowicie wła­
ścicieli ziemskich, w Poznańskiem i na Górnym 
Szląsku lichwa grasuje. Rzadko kiedy skarżono 
lichwiarzy, bo się obawiano kosztów i zamknięcie 
ooie jedynego źródła kredytowego na wszelkie 

wypadki. — W Poznańskiem i Saksonii sprze­
daje się zboże zwjkle naprzód i powstają ztąd 
bardzo wielkie straty dla rolników, jest to gata- 
oek lichwy.

„W  departamencie poznańskim prze­
szło od roku 1848 w niemieckie ręce 
604,866 morgów, obecnie jest 1,905,198 
morgów w polskich, — 1 ,'904,401 w nie­
mieckich rękach; w dep, bydgoskim jest 
2,739,876 w polak’ eh, a 3,461,125 morg. 
w niemieckich rękach.

Teraz jest na sprzedaż publiczną - oda- 
nycb 13,671 morgów z wielkich posiadłości “

Konstatować tu należy tę staranność, jaką 
w ministerstwie pruskiem zwracają na wywłaszcze­
nia uasze....

W  ostatnich lalach, jak to pisma nasze po­
dały, przeszło w Król. Polskim, w Rosyi, w Ga- 
licyi, przeszło kilkakreć tysięcy morgów w ręce 
niemieckie. Wszystko to dzięki systeinatowi kre­
dytowemu na sposób niemieki.... Nasza ziemia 
niszczeje; nasz naró 1 — wiemy o tern. musimy 
się opierać „Dem Drange nach O s t e n wielkim 
kapitałom zjednoczonych Niemiec, oglodzen; ogłu­
pieni* wywłaszczeni, poniżeni...

Strona ta, oburza, jak można z czemś podo- 
bnem publicznie występować?

Można być nijzaolnyr za io nikt nie mcże, 
ale nie wolno rozszerzać zasad szkodliwych, bo 
to produkcya socyaiistów, nibilistów. Jakiemże 
prawem wymagać można szacunku dla swój wła­
sności, kiedy niszczą się włauicści innych. Takie 
to poglądy, tacy ministrowie, zburzyli nieraz 
strony, które ich do godności ministrów wyno­
siły, a kraj unieszczęśliwńi....

Upadek to straszny, kiedy c do wiek staje się 
istotą, z radością patrząc^, i za zasługę sobie 
poczytającą, nieszczęścia bliźnich....

Dawniej mawiano: noblesse obliye dzisiaj pro­
fit oblige.

Gdyby Prusy miały takich zdolnych innych 
ministrów, jakich odda w na mają w ministerstwach 
wojny, to przy pracowitości i oszczędności Niem­
ców, kraje ich zamieniłyby się szybko w piękne 
użyteczne zagrodj i korzyści ztąd wynikłe wytrzy­
małyby konkurencyą z innemi krajami — a dziś 
niemiecka gospodarka jest wielką przestrogą dla 
ludów.

Zewsząd żądają banków melioracyjnycii, bo 
dzisiejszem położeniu smutnem wiele korzystnych 
ulepszeń przeprowadzić nie można.

Zewsząd żądają zaprowadzenia płacenia pie­
niędzmi, zamiast kredytowania towarów, bardzo 
szkodliwego.

W Hanowerze włościanie nie potrzebowali 
dawniej kredytu, a teraz popadli w długi. We 
Westfalii nie lepiej itd.

„Szczep słowiański do nowej sprawy powo­
łany, nie walczący, ale waleczny, nie napastujący 
choćby bez ustanku przez nich napastowany, ale 
ludziom-bliźnim ze zapałem i poświęceniem w po­
moc nadbiegający, nietylko bez własnej, ale na­
wet wbrew własnej korzyści; albowiem miłość 
chreściaóską, dotąd prywatną zamienić na publi­
czną i takową do potęgi podniesioną, jeszcze od 
ludzi do ładów przenieść, jest przeznaczeniem ,iego.“

„Allgemeine Bdrsen Zeitung fiir Privatkapi- 
talisten u Rentiers.M z 17-go maja pisze- Mu­
simy przyznać, że chociaż idea ta brzmi dziwa­
czni* i choć nam się wydaje nierozsądnem, ażeby 
w tym celu miało się tworzyć prawa, idea ta 
przecież przy jaśniejszem pojmowaniu rzeczy, 
w zmienionej formie może być praktycznie prze­
prowadzoną. “

„Zeitschrieft fiir die Landwirtbschaftlicben 
Yereine des Grossberzogthums Hessen.“ z 12-go 
kwietnia 1879: „Nie możemy zaniedbać zwrócić
uwagę gospodarzy na powyższą pracę. Jądro 
idei, która pracy tej służy na podstawę, wydaje 
nam się być zdrowem i także częściowe wykona­
nie byłoby możebnem. Jesteśmy zgodni zupełnie 
z panem autorem, że zbliżamy się do bardzo nie- 
bazpiecznegc przesilenia ila rolnictwa, że nas 
przecież z takowego projektowane cla nie wyra­
tują, lecz że nam raczej zaszkodzę ; rzeczywistych 
ceł ochronnych rolnictwo nigdy nie może otrzy­
mać, musi to każdy pojąć, kto nie całkiem wy­
znaje teorye poruszające sit po za obrębem rze 
czywistości. Potrzeba koniecznie, ażeby gospo­
darze w Niemczech nabrali jasności co do środków 
które im w obecnem ich położeniu mogą być 
przydatne i dla tego zalecamy bardzo do czytania 
powyższe ulotne pisemko.

„Thorgauer Bliitter fiir LandwirAschau,, 
Organ des thurgarischen Vereinsu z 14-go czer­
wca 1880 pisze: „Znajdujemy, że takie ńpty
ziemskie miałyby tak dobre prawo istnienia jak 
noty banków prywatnych i przedstawiałyby też 
więasze beżpieczeństwo. jak noty banków z nie- 
wystarczającem zwykle pokryciem. A  zysku, ja- 
kichby noty ziemskie przynosiły udręczonym go­
spodarzom, prawdziwie tak dobrze należałoby ży­
czyć, jak podwójnego procentu z not bogatym 
akcyonaryuszom bankowym. “

„Deutsche Reichszeitung“ z 19-go lipca 1880 
pisze: „Autor krytyki udowodniwszy bardzc. ob­
szernie, że środki proponowane dotąd dla podnie­
sienia rolnictwa przez czasopisma, profesorów 
i ministra Friedenthal?, nieodpowiadają celowi, 
lub są zbyt drobnostkowe, oświadcza dalej co na­
stępuje: „Naszemu rolnictwu inaczrj dopomódz
nie można, j ak przez postaranie się o fanie ka­
pitały i przez zniżenie procentu. Gospodarz musi 
zakładom kredytowym ziemskim płacić 6 prceut., 
podczas gdy uprawa zboża i chów bydła przyno­
szą najwyżej 3 prc. W  skutek tej różnicy musi 
gospodarz być zrujnowanym Jeżeli nie macie 
innego środka, odzywa się Autor do sfer rządzą­
cych, ażeby zniżyć procent cała wasza mądrość 
nie warta szeląga.“

Mamy dwa rodzaje światowości: jednę jasną, 
dokładną, kto się posmda i zna doskonale: d_ugą 
ciemną, głuchą, która zostawia nas w nie wiado­
mości lub niepewności co do charakteru naszych 
własnych czynów. Trudno jest czasami widzieć 
jasno w swem wnętrzu i sądzi się bezstronnie . . .  
zdarza nam się ulegać uprzedzeniom lub niena- 
wiściom na długo wprzód, nim się spostrzeżemy? 
W  danej chwili błyska światło i przeszłość nam 
wyjaśnia się w oczach . . . .  Uwagi przyjaciela, 
napomnienia wychowawcy, widok postępowania 
innych, surowe nauki losu — często mają ten 
skutek.

Siła człowieka jost przedewszystkiem w jego 
umyśle, zatem w jego wi e d z y ,  której przezna­
czeniem iest kierować ku własnej potrzebie, siły 
przyrodzone działające darmo i pierwotne mate- 
rye świata fizycznego, któremi Stwórca zaopatrzył 
ród ludzki.

Zająć się ideą powinni interesami a przede­
wszystkiem czasopisma polityczne pouczyć powinny 
aby mnsy nią się przejęły.



O kredycie melioracyjnym
w Królestwie Polskim.

(Dokończenie.)

Delegacja niezaniedbała pojaśnić się o stanie 
kwestyi pożyczek melioracyjnych w innych kra­
jach. Pakt dokonanych pożyczek w Anglii był 
najbardziej uderzającym. Cdzielona przez rząd 
pożyczka na drenowanie w sumie 100 milionów 
franków wróciła się w ciągu lat 8 i dopomogła 
do obsuszenia 500,000 hektarów w tym kraju.

We Francji pożyczki melioracyjne uie miały 
powodzenia, głównie z powodu zbytniego rozdro­
bnienia posiadłości i mnóstwo niepraktycznych 
formalności, z któremi udzielanie pożyczek było 
połączone.

Jak się później dowiaduję, najpraktyczniej 
rzecz ćę poprowadził rząd belgijski; sformowane 
są bowiem, ile mi mówią, kompanie robocze pod 
komędą inżynierów rządowych, którzy przyrzą­
dzają obsuszanie i nawodnianie szybko, dokładnie 
praktycznie i tanio. Rząd należność ściąga ra­
tami wraz z podatkami uprzywilejowanemi, a więc 
w ten sposób wszelkie trudności finansowe i pra­
wne usuwa.

Towarzystwo nasze nie może pójść tą drogą. 
Ztąd tedy szereg trudności miejscowycn, o któ­
rych byłoby dużo do powiedzenia. Kompanie 
prywatne melioracyjne, które zaczęły się tworzyć 
w nadziei poparcia ich działalności kredytem od­
powiednim nie miały powodzenia. Kompanie taka 
musi mieć zysk, a więc tanio robót dokonywać 
nie może. TyJko przy wielkićj ilości robót, 
może opłacić się może kosztowna admiuistacya 
takiej kompanii. Tymczasem przy wielkiej ilości 
robót, zwłaszcza rozizuconych po kraju, dozór ich 
i dokładność wykonania staje się niepodobną. 
Daje się nadto czuć brak uzdolnionych speeyali- 
stów, a zwłaszcza sumiennych robotników, szcze­
gólniej też przy drenowaniu, gdzie dokładność 
roboty po zasypaniu, trudna do skontrolowania.

Taki tedy jest szereg trudności, jakie kwe­
sty a melioracyi w teoryi i w praktyce napotkała 
u nas.

Pomimo co wszystko byty przygotowane u 
nas główne punkta do projektu przepisów o udzie­
laniu pożyczki melioracyjnej, a mianowicie:

1. Pożyczki melioracyjne udzielane miały 
być jedynie na

a) wszelkiego rodzaju obsuszania, czyli to 
przez kanały lub rowy otwarte, czyli 
przez sączki kryte;

b) nawodnania; jako też
c) na inna roboty ziemne możliwe do spra­

wdzenia tak co do rozmiarów i sposobu 
wykonania.

Dodano do tego udzielanie pożyczki 
na stawianie budynków gospodarek’ :h na 
przestrzeniach dotąd nie budowanych, a 
mających stanowić oddzielne folwarki 
z udzieleniem pierwszeństwa miejscowo­
ściom świeżo regulacyi i reperacyi pod 
dannj m.

Wszystkie inne cele w pierwszym 
wniosku usunięto.

Przewodnik popularny
chowu bydłu w kraju naszym

napisał 
ks. Jan Perges I  (ralioyi.

(Ciąg dalnzy).

Pierwszy sposób zależy na tern, że przeciąg 
pewnego czasu najwięcej 6 tygodni przypuszcza 
się cielątko do matki 3 razy dziennie, aby wysało 
wszystko mleko, potem ku końcu tego terminu 
uczy się go picia bryi, sporządzonej z mleka i 
osypki, przypuszczając go do poddojonój krowy 2 
razy — za parę dDi raz — dopóki sią pić nie 
nauczy i jeść także i koniec.

Drugi sposób zależy na tem, że się nie przy­
puszcza cielęcia do sania wcale, tylko mu się daje 
wydojonego mleka, przyczem po 4 tygodmach naj­
dalej dostaje już surogaty, osy pki z mlekiem, do­
póki się samo jeść nie nauczy.

Oby dwa te sposoby mają swoje wady ale i 
zalety -  ■ rozstrzyga tu bowiem cel chowu bydła. 
Komu nie zależy na przychówku, tylko aby cielę 
sprzedał, a chce mieć po ocielonce zwykle dużo 
mleka, ten odsądzą zaraz cielątko, udziela mu 
mleka, uczy pić balando i dopiął swego.

2. Pożyczki melioracyjne udzielają się na 
melivi'acy« w pojedyńczych dobrach lub na zbio­
rowe np. onsuszanie bagien do wiem właścicieli 
należących

3. Żądający pożyczki składa phtu i onschlag 
po rozpatrzeniu którego udziela się promesa po­
życzki udzielić się mającój, skoro część lab aa- 
łeść będzie wykonaną i sprawdzoną.

4. Biorący pożyczki miał płacić rocznic 5°/0 
rocznie za piocent, 1 °/0 na administrację, 1% nt- 
fundujz asekuracyjne rezerwowy. Amortyzacja 
odbywać się miała w terminach przez strony umó­
wionych, naznaczając lat 12, jako termin umo­
rzenia najdalszy.

5. Koszta zjazdów delegacji sprawdzających 
ponosił interesant

6. Obligacye przenosić miały 5°/0 roczme 
i być umarzane seryami w lat 12 po zamknięciu 
każdej seryi.

Wszystkie te projekta jednakże leżą dotąd 
w aktach To w. kred. ziemsk. Jedynie tylko dla 
zbadania Llizćj osiągniętych w kraju korzyści z za­
prowadzonych już melioracyi, postanoy/iouo na 
teraz poczynić na miejscu studya w tej mierze 
Studya te rozpoczął już z polecenia Władz To­
warzystwa tej jesieni Dyly prof. Inst. w Puławach 
Kowalski, dziś radca Dyr. S. Tow. kr w Lubli­
nie i złożył kilka bardzo pouczających raportów.

Konkludując sprawozdanie aodaje szanowy 
sprawodawca, że u nich tj. w Król. Polskiem 
wiolkie kwestye kredytowych pomocy są wobec 
ogólnego położenia w zupełnym za stoju. Nadto 
taić niepodobna, że wiara w ekuteczności pomocy 
kredytowych dla rolnictwa wielce osłabła. U nich 
istotnie ci ziemianie jedynie stoją dobrze, którzy 
własnemi silami grzebali się, jak mogli, wśród 
zwalisk i ruiny, w jakiej znaleźliśmy srę po la­
tach 1880 i 1864. Ktokolwiek szarpał się i szu­
kał ratunku szybkiego w kredycie, nieraz dźwi­
gnął gospodarstwo, ale sam albo skonał, albo 
dogorywa.

Co się tyczy stosunków galicyjskich to lubo 
nic są one dokładnie znane szanownemu sprawoz­
dawcy, mniema on jednak, że mimo swobody 
w działaniu, nie są one o wiele pomyślniejsze 
w Galicyi jak w Królestwie Polskićm, w szcze­
gólności. Cała więc ta kwestya, we wszystkich 
polskich dzielnicach w smutnych przedstawiająca 
się barwach prowadzi do przekonania, że kto tylko 
jako tako wisi na wioseę swojój, powinien naj- 
mniój na pomoce kredytowe się oglądać, ale po- 
dźwignienia swego położenia szukać przedewszy- 
stkiem w umiejętnóin użyoiu sił i materyałów 
przyrodzonych miejscowych w majątku swoim.

Uprawa chmielu w państwie niemieckim,

„FesUchrift zur interuatiunalen Ausstellang 
Ton Hopfen und Hopfengerathsohaften zu Niirn- 
berg 1877.“ W  pisemku tem wykazano, że 
Niemcy mają obecnie pod chmielem około 38,000 
hektarów, zajmując tem samem między krajami 
chmiel produkującymi, pierwsze miejsce i to ui.i 
tylko ze względu na obszar chiuielem obsad zony, ale 
takżeize względu ua jakość produkowanego chmielu.

Kto ale chce dochować się z cielęcia dobrej 
krówki lub płodnego buchajka, a zwłaszcza gdy 
skrzyżuje z poprawną rasą, tenby chybił celu, 
gdyby zaraz oderwał cielątko, na własny, że po­
wiem garnek, albo mu też dawał przez 6 tygodni 
ssać, ukradając jeden cycek mleka, jak czynić 
zwykli z przyczyny, że krówka ma dużo mleka.

W  takim razie radzę, aby jak najdłużćj przy­
puszczać do sania cielę. Czymże sobie zagranicą 
powiększyli rasę i uszlachetnili bydło swoje, jeżeli 
nie sposobem drugiego sania ? Cielątko czym dłu­
żej sie, wykształca lię, nawet nauczone gryść pa­
szę, spotęguje swoje siły i wzrost mlekiem. Niech 
sie buz przerwy 6 tygodni, 2 tygodnie, przypusz­
czaj go do krowy dwa razy na dzień, a potem 
daj mu ciągle mleko do 12 tygodni. W  Szwaj­
car] i do 16 tygodni i więcej dają mleko cielę­
tom, dochowali się też pięknej rasy bydła. 
W  Anglii 6 i więcćj miesięcy żywią mlekiem cie­
lęta — słyną też z tego postępowania, jako wzo­
rowi chodowcy.

Lubo to metoda chwalebna, jednak zważając 
na okoliczności kraju połączonych celów chodowli 
bo byśmy chcieli mieć i mleko i dobre cielątko, 
przytoczę sposób żywienia cieląt odpowiedni do­
gadzając tym okoliczuościom. Mleko bowiem 
można zastąpić surogatami, tylko ich dawać w ta- 
kięj ilości, jak natura wymaga.

Obszar powyższy i produkeya rozdzieU ńę 
na poszczególne kraju w następując/ sposon : 

Obszar. Prcdukrya roczw
18,430 hektr. Bawa^/a
6,600
5,800
5,000
1,900

50
30
30

220,000 ctn.
90.000 „
80.000 „ 
60,00U „ 
26,000 „

600 „ 
500 „ 
400 „

Alzacya z Lotaryngią 
Wiirtembf-r;
Prusy z Hanowrem 
Badeńskie 
Saksonia
Hessen Darmstadt 
Brunszwik

Inne kraje niemieckie około 260 hektarów.
Obliczając na podstawie powyższych cyfer 

wypada produkeya z jednego hektaru
w Hessen Darmstadt na 16,66 centn.
w Alz&cyi Lotaryngii „ 13,84 „
w Wurtembergu „ 13,79 „
w Badeńskićm ,, 13,69 „
w Brunszwiku „ 13,33 „
w Prusiech „ 12,00 „
w Saksonii „ 12,00 „
w Bawaryi „ 11,95 „

W ostatniem zestawieniu przedstawia się nam 
ten szczególny rezultat, że Bawarya, produkująca 
chmielu najwięcej i w najlepszym gatunku, pro­
dukuje go na hektarze najmniej. Chmiel upra­
wiany był w Bawaryi już w XVI-tym stuleciu, 
rozwój zaś uprawy do obecnego stopnia datuje się 
jednak dopiero od mniej więcej czwartej dziesią­
tki bieżącego stulecia, rosnąc jednocześnie z po­
tęgującą się konsumują piwa. Chmiel bawarski 
w ogóle należy do dobiych, znaczna zaś część 
stawianą jest na równi z chmielem żateckim (Saatz) 
i z nim zarówno wysoko się płaci. Okolice odzna­
czające się w Bawaryi jakością swego chmielu są : 
Spalt i okolica, Kinding, Hallertau, Hersbruck, 
Lauf, Altdorf i Aischgruad. Handel chmielem 
bawarskim koncentruje się prawie w Norymber­
dze, więcej podrzędne targi są we Fiirth i Bam- 
berg.

Po bawarskim chmielu najwięcej wziętości 
ma wurteinbergski 1 rzeczywiście zbliża się do 
niego najwięcej jakością. Na pojedyncze okręgi 
królestwa tego rozdziela się produkeya chmielu 
bardzo niejednostajnie. Najwięcej go produkuje 
okręg czarnoleski, po którym następują okręgi 
Donau- Neckar- i Jagstareis.

Chmiel produkowany w Wielkiem księstwie 
badeńskiem należy do dobrych a nawet z niektó­
rych okolic mato co ustępuje bawarskiemu z oko­
licy Spalt. Głównym producentem chmielu w Ba­
deńskiem jest okolica kole Schweizingen (w okrę­
gu Mannheim)j również wiele produkują okręgi 
Carlsruhe i Heidelberg.

W Aizaoyi Lotaryngii produkują przeważnie 
ciężkie (podrzędniejsze) gatunki chmielu, najwię­
cej go zaś produkują okręgi Bischweiler i t a g ;  - 
nau: Hagenau jest głównym targiem chmf uarskim 
w 4.1zacvi.

Prusy w stosunku do swej obecnej rozległo­
ści, produkują chmielu niewiele. Produkeya roz­
dziela się następujący sposób na pojedyncze pro­
wincje : prowineya poznańska (Nowy Tomyśl 
z okolicą) około 2,500 hekt.; Magdeburgskie (tak 
zwant Altmark z miejscowościami Gardelegen,

Przyrządzenie zaś tej karmy bardzo łatwe, 
groch lub bób gotuje się i rozciera, rozpuszcza 
się go mlekiem — owsiana osypka nie ma być 
miałka, boby był z niej klajster, ale ziarno ześró- 
towane, czyli mąka razówka, dać letnie picie, sto­
sując się do temperatury mleka, które po wydoje­
niu jest ciepłe. Z  początku przyzwyczajają dzie­
wki do picia po palcu późnie; same będą piły.

I tę okoliczność pomijać me można, aby nie 
były te surogaty stęchłe, spleśniałe, przemokłe, 
zrośnięte, boby działały szkodliwie. Donnę szuje 
się zaś soli, z przyczyry, bo ona jest potrzebna, 
nie tylko dla smaku, ale braku mleka. Brak 
tedy ten soleniem się uzupełnia. Takie cielątko 
przejdzie peryod pieczy dziecinnćj i pójdzie do 
jałownika.

Jałownik jest mniejszy i większy. Do pier­
wszego należą jednoroczniaki — do drugiego czym 
lat wyżój. Cielątko do roku żywić należy ile mo­
żności na jednostajnój paszy suchej — główna 
przyczyna tego postępowania, leży w zroście, któ­
rego tamować bez naszej szkody nie można. Ta­
kim cielątkom daje się drobne sianko, przytóm 
śrótówkę z owsa, i to częścićj ne dzień, niżeli 
innemu bydłu. Wszak wiemy z doświadczenia, 
że dzieci mało jedzą, aie często — wszal cielątka 
to dzieci, ino się im jeść zachce, zaraz wołają 
becz% Tak częścićj w mniejszćj ilości podaną



ttwud&l, Salzwaóbl i BLmark) 1,700 het i ;  Han- 
nower (Dannenberg) 300 hekt.; nadreńskie ^Trier) 
300 hekt.; Szląsk (Miinsterberg i Kaltwasser) 
około 200 hektarów. Jakość chmielu jest w ogóle 
dosyć lichą, pomimo stacań nie daia się dotąd 
poprawić i ctny też chmielów pruskich, z wyją­
tkiem mcie chmielów z okolicy Tomyśla, są do- 
Być niskie i towar nie ma wielkiego zbytu. To 
zd&je się też być powouem, źe obecnie Prusy 
W ogóle mniej daleko chmielu produkują, niżeli 
przed trzydziestoma laty. Główne targi chmie­
lów w Prusiech są JNowy Tomyśl i Allenstein.

Produkcya chmielu reszty krajów niemieckich 
jest dla handlu bez znaczenia.

Same Niemcy konsumują bardzo wiele chmielu 
średnio możnaby przyjąć 322,000 centn., do wy­
wozu pozostawałoby więc jeszcze okcło 156,000 
centn., które średnio reprezentują okuło 16 mili­
onów marek Chmiel niemiecki rozchodzi oprócz 
do wszystkich prawie krajów koutynentu europej­
skiego w znacznych ilościach tikże do Anglii, 
Stanów Zjednoczonych i Ameryki południowej. 
Pomimo tak znacznego wywozu, wchodzi jednak 
onmiel i do Niemiec, głównie żatecki, którego 
ceny dochodzą czasem do bajecznej wysokości. 
Przywóz chmielu do Niemiec osiągnął w roku 
1876, w którym chmiel w całych Niemczech za­
wiódł, najwyższą cyfrą, wynosił bowiem około 
68,000 cetn.; w okresie zaś od roku 1835 do 
1875 włącznie najwyższa cyfra przywozu była 
w roku 1869, dosiągnąwszy 47,000 cetnarów.

Uprawy pod oziminy w sposób płaski
na ziemiach mocniejszych i niwelacya.

Różne pomiędzy rolnikami bywają przekona­
nia o uprawach i orkach już to w składy, już to 
w zagoDy i plask. Jedoi przypisują, iż zboże się 
wtenczas uda, jeżeli w zagony na siew jest po­
orane, inni znów utrzymują, że tylko składy są 
najodpowiedniejsze pod orkę na siew Wedle na­
szego przekonania i doświadczenia, każde nieomal 
zboże i na mocnych ziemiach uda się na uprawie 
płaskiej, lecz w takim razie uprawa płaska odpo­
wiednią musi mieć niwelacyą czyli spady i rowy, 
i co najgłówniejsze, odpowiednie przegony. Ro­
biono doświadczenie, gdzie na próbę siano w niz- 
kiem i tern samem położeniu rzep, to jest jedną 
połowę w wysokie zagony drugą połowę w plask 
przy odpowiednich przegonach, jednakowoż poło­
żenie tego pola było nizkie i nie miało odpowie­
dnich rowów i spadu, dla tego też rzepik w zago- 
n&cLs jak i w płask obok siebie zasiany był wy- 
moknięty. Wyraźny tu był dowód, że i zagony 
nic nie pomogły, jeżeli rowy nie byty dostateczne. 
Tnni otrzymują znów, że gdy się zagony od strony 
północnój ku południowej wzdłuż urządzi, najpe­
wniejsze będą oziminy. Są to przesądy, które 
żadnemi nie stwierdzone faktami, jak tylko uprze­
dzeniem. Dziś już w ogóle każdy gospodarz przy­
szedł do tego przekonania, że tylko rowy i niwe­
lacje obok nprawy i mierzwy, zapewniają przy­
szłość ozimin. Co się zaś tyczy rowów, zawsze 
lepićj wykopać jednę stopę głębiej, aniżeli parę 
cali za miałko. Ileż to już szkody i straty po-

i
paszę strawią prędzej i rosną, jak ogórki. Cie­
lątko w pierwszym roku potrzebuje więcśj celniej­
szej paszy, a zatem więcej rozstrzyga jakość jak 
ilość Albowiem dając dużo mniej pożywnój pa­
szy, rozepchamy go, nabierze niekształtnej formy 
ciała, jak wiejskie dzieci, u których większy brzuch, 
aniżeli korpus cały. Przed pólrokiem nie należy 
cielątka wyganiać na pastwisko, ani też zadawać 
im zielonej paszy — jeżeli je wygonimy później 
na pastwisko, to blisko — n. p. jesionią marcaki 
koło domu, ale najlepiej mieć je w ogrodzeniu, 
nieuważając ile one tam zjedzą, tylko im dać na 
stajni ich należną porcyą, zobaczy n;eieden i ucie- 
i zv się, jak one sobie przy takiem żywieniu poska- 
kują! Czy takim cielątkom dawać sieczki ®bro- 
kowćj, zależy to od gatunku Nasze polskie cie­
lątka mogą dostać i obroku, gdy im rok dobiega 
nic nie szkodzi, przy sianie dobrym i słodkim, 
jednak kto się obejść może a stosunki ekonomi­
czne natręczają mu silnej innej paszy, niech za­
niecha tego dania.

Cielęta zaś już roczniaki, dwuroczniaki i da- 
lój, nie podlegają tym wymogom — takiemu ja- 
łowmkowi daje się paszy nieskoncentrowanej, a 
zatem tu ilość przewyższa. Większemu jałowni- 
kowi dawać należy więcej mniój posilnej paszy, 
słoma, mieszanka, zwłaszcza gdy słoma niepotra 
rm  w dostatecznej ilości, sieczki z małą odro-

j nieśli gospodarze przez brak odpowiedn.ch rowów, 
które przecież nie wymagają tak znacznych na 
kładów, i niemożebnemi staćby się mogły dla rol­
nika, jednakowoż wiele jest majątków, gdzie ko­
panie rowów uważają za rzecz zbyteczną. Na 
ziemiach lżejszych, tam mianowicie, gdzie piasek 
spodem przy kopaniu rowów się wydobywa, nie 
są potrzebne, baidzo głębokie, ponieważ piasek 
zbytnie osusza spodnie warstwy ziemi. Na zie­
miach mocnych, gdzie glina spodem mocna, tam 
rowy głębokie nieodzownym są warunkiem.

Bez rowóir ani mierzwa, ani najlepsza upra­
wa na mc się nie przyda, w wyjątkowym tylko 
roku, jeżeli zima nie bardzo deszczowna i śniegi 
małe, wskutek czego niema wiele wezbranej wody, 
lecz któraż zima jest tak buchą, sżeby zwykle nie 
przedstawiała z wiosną lub w późnej j -sieni za­
pełnionych wodą rowów, bardzo to rzecz rzaaaa. 
Uprawa więc pod ożnniny w miejscach gdzie nie 
oa  rowów, nie może się odbywać z dobrym sku­
tkiem, gdyż zwykle miejsca takie nawet w czasie 
lata i upałów są mokre, albo spieczone, a po czę­
ści zaperzone. Perz lubi zimno i mokrość i w ta­
kich też miójscach coraz bardziej się rozpowsze­
chnia. Przy uprawach więc pod oziminy jak zwy­
kle trzy orki się dają, również włóczki. Z  najle­
pszym skutkiem używa się przy uprawach płaskich 
walec żelazny pierścieniowy. Ile możności każda 
uprawa a mianowicie arnga, jeżeli jest walcowana 
nieocenione pod względem urodzajności pociąga 
za sobą skutki. Kto doświadczył jakie są skutki 
walcowania przy uprawie, ten tylko może wypo­
wiedzieć swoje zdanie, z jaką korzyścią go użył. 
Uprawa pod oziminy w składy wysokie, ma tę 
zlą za sobą stronę, że przy wyorywaniu brózd, 
wydobywa się jałowa ziemia na wierzch, w tćm 
miejscu traci się już urodzaj i liche bywa zboże. 
Uprawa zaś w płask odbywać się może za pomocą 
wymiaru pola od środka szlagu, mianowicie jeżeli 
jest kwadratowy, wtenczas orze się do koła w pra­
wo. Jeżeli szlag czyli Jział nie jest kwadratowy, 
najdogodniej jest zacząwszy w prawo czyli od 
granicy jedną skibę, którą się napowrót przewraca 
i orze się w koło w lewo. Tym sposobem wiele 
pługów jeden za drugim iść mogą, aż się doorze 
do środka, gdzie się órka zakończa. Rola się 
zrówna i przedstawia bardzo porządną uprawę, 
a nawet można w ten sam sposób orać na siew, 
jeżeli szlag czyli dział nie przedstawia trójkąta, 
ponieważ w takim razie orząc w lewo, narożniki 
przy nawracaniu zdeptane by były; lepiej jest wten­
czas orać w płask w szerokie podbiały. Przy 
płaskiej w ogóle uprawie przy zasiewach, baczne 
oko mieć trzeba na położenie pola, w jakich kie­
runkach najodpowiedniejsze będą przegony, ażeby 
takowe w połączeniu z sobą do głównego scho­
dziły się rowu.

P rzegląd  rolniczy.

R e z u lta ty  in iw  t e g o r o c z n y c h .  —
Francya miała dobre żniwo, Anglia średnie. Au- 
strya w ogóle dobre z wyjątkiem owsa, ale za to 
żyto bardzo dobre. Włochy mierne, w Rosyi 
obrodzi! się bardzo jęczmień i to jeszcze raz tyle

biną przyrżniętego do nićj siana, będzie dostate­
czną paszą >lla swojskiego bydła. Będziemy go 
żywili, jak owych szkolnych żaków, którzy niepy- 
tają jakiego im poda chleba, on spałaszuje raziaka, 
a jak to smakował langwer za dwa szajne graj­
cary, pamiętamy dobrze ze szkół jeszcze systemu 
Meternicha w Galicyi.

Dla zdelikaconej "as rasy nabytej lub popra­
wionej, musi być i pasza, że powiem już szlache­
cka, więcej tu trzeba dać smua, mc ni° pomoże, 
bo na lichszej nie nauczona jego natura,

Latem idzie jałownik zwykle na pastwisko, 
to gdy będzie mowa o tć‘ paszy, zastósujemy na­
sze do jaJownika poglądy.

Dodać tutaj na zakończenie tę uwsgę muszę, 
iż obfite żywienie tłuste dobrą paszą, rozbudza 
bardzo wcześno popęd płciowy, czego unikają cho­
dowej, jako perjodj niewłaściwej przed dwoma 
latj, a zatem mniej zjzna pasza, ten popęd po­
wstrzyma, bjdlę się iozi ośnie w ruchu, i będzie 
zdatne do przeznaczonego celu, jak krówką zostanie.

żymem‘  krom.
Żywienie krów na mleko odróżnić musimy 

od żywienia normalnego, sam cel tego wskazuje. 
Żywiąc bydlę, aby żyło, dobrze się utrzymało, 
wystarczy nam ta sama na ten ce) pasza, jaką 
dajemy roślejszemu jałownikowi. Dając bydłu

co w roku zeszłym, również dobre żyto i psze­
nica. W  Niemczech zimowy zasiew dobry, wio­
senny bardzo słaby. Szwajcarya ma słabe żniwo, 
Belgia lepsze od Niemiec, Hiszpania bardzo złe, 
Holandya bardzo dobre, Ameryka zaś o wiele 
mniej jak inne lats. W  ogóle zbiory wystarczą 
na wyży wierne. Górny Szląsk pizedstawia zbiory 
żniw bardzo dobre. Szląsk Dolny podobno dobro 
miał żniwa.

F L z ą  z  Ł ę c z y c y  d o  „Kaliszanina“ : 
„Wiadomo, że w gło-.iej sprawie nadużyć gorzel­
nianych w dobrach Grabów, przyaresztowany zo­
stał p. Leszczyński izraelita, dziedzic tych dóbr. 
Prosił on, aby mógt odpowiadać z domowego are­
sztu, gdy jednak władza sądowe zażądała odpo- 
wiednej rękojmi maieryalnej, w ilości rs. 200,000 
rzecz poszła w odwlokę, boć to sumka nielada. 
ZoaDa przecież potęga solidarności jaka istnieje 
między izraelitami, dokazała, że zbiorowym spo­
sobem zeznaną została odpowiednia dekłaracya do 
wysokości powyższej sumy i pan Leszczyński zo­
stał w dniu 6 z. m. (sobotę) uwolni my z więzie­
nia. Ciekawym był widok, gdy p. L. opuszczał 
gmach więzienny. Gdy pokazał się publicznie na 
ulicach miasta w dzień szabesu, zgromadziły się 
okoła niego tiumy żydów. Nie byt to objaw pro­
stej ciekawości, którą wytłumaczyć by można po­
spolitą gawiedź, nie... była to najpoważniejsza 
mamfestacya owacyjna, przypominiająca owe czasy 
i wypadki, gdy ludzi cnotliwych przez pomyłkę 
aresztowanych, wypuszczano na wolność, a ze­
brany lud oznakami swego uznania wynagradzał 
uczyniony im krzywdę. Sens moralny z tego fa­
ktu, niech sobie każdy czytelnik dośpiewa w swem 
sercu i moralnem pojęciu o czynach uczciwych 
i karogodnych.“

W  następnym numerze tegoż pisma czytamy, 
że ów bohater sprawy gorzelnianej zwolniony za 
poręuzęniem z więzienia, umknął podobno za gra­
nicę, pozostawiwszy swych poręczycieli w niema­
łym kłopocie. Gdy bowiem prokurator poręcze­
nie uznał za niedostateczne i Leszczyńskiego po­
wtórnie aresztować kazał już go nie było.

W  Ł  u b l i n i e  wykończony został proiek* 
ustawy Towarzystwa wzajemnego kredytu. Za 
wzór posłużyła ustawa takiegoż Towarzystwa istnie­
jącego z pożytkiem w Warszawie i ogarniającego 
gubernie warszawską i siedlecką. Drobne różnice 
zachodzące między ustawą warszawską a lube! 
skim projektem ustawy, mają na celu jedynie 
uwzględnianie szczuplejszego koła, które lubelski* 
Toworzystwo ma złożyć — więc kapitał począt­
kowy zaprojektowano mniejszy, zmiejszono również 
liczebnie persona! zarządu.

M ow a u sta w a  c e c h o w a  z dnia 18-go 
lipca 1.881 r., którćj przepisy dotyczą przede- 
wazystkióm zakładania szkól fachowych dla ter­
minatorów, zaprowadzenia urządzeń dla podniesie­
nia przemysłu i wykształcenia technicznego maj­
strów i czeladników; urządzania egzaminów dla 
czeladników i majstrów jak również zakładanie 
wspólnego handlu, kas ku zasilaniu członków ce­
chowych, ich rodzin, c z e l a d n i k ó w  i uczni ,  
a nareszcie mianowania sądów po l ub  owych.  
Z  tych warunków jest najważniejszym egzamina 
c z e l a d n i k ó w ,  ma j s t r ó w  i wys t awi a ni e

siano lub trawę latem l/60 jego wagi żywej utrzy­
mamy go w stanie, że będzie dobrze wyglądało, 
nawet matki wydadzą płód i wychowają go i mają 
wyglądać gładko, bo taka karma naturze bydła 
odpowiada — lecz nie będziemy mieli żadnego 
z tego chowu zysku. Nam zaC chodzi o pożytek 
z naszćj pracy i starania. Tu niewystaruzy spo­
sób ten jakiego się do dziś dnia trzyma wielu 
narzekijąc: „Nie mam dochodu z inwentarza!“

Pasza paszy nie równa, ale też i od jakości
i ilości zależy dużo, a najwięcej o rozmiaru, czyli 
sposobie jak wiele i kiedy karmić bydlę, aby do­
piąć celu.

Wyliczyłem już poprzedn o gatunki paszy, 
które kraj produkuje, równie i własności krówes 
mleko-dajnj ch, nie będę ich tutaj powtarzał. Cho­
wając krowy, spJSziawamy się od nich dwojakiego 
zysku przychówku i nabiału, trzeci zysk na sta­
rość względny, który zachowamy na potóm, bo 
po opasie będzie o nim mowp.

Jakimże sposobem dojdziemy do osiągnięcia 
dwóch pierwszych celów. Na to są dwa żywie­
nia sposoby ‘

a) Żywieni- na stajni (postępowe.)
b) Żywienie na pastwisku (latem w polu 

w zimie w stajni.)
Ciąg dalszy nastąpi.)



ś wi a d e c t w z o d b y t y c h  e gz ami uó w.  — 
Na Górnym Szlaku mają dziś nasi rzemieślnicy 
wielką konkurencją ze strony fabryk i żywiołu 
żydowskiego, któryby chciał każdemu chtześciani- 
nowi wydrzeć kawałek clileba, robotę itp., przed­
stawiając swoje tandeciarskie produkta, a że wsku­
tek ostatnich praw wiele się i u nas namnożyło 
fuszerki, każden przyzna. Dla tego .gzaimua obo­
wiązujące będą najpewniejszą podstawą w przy­
szłości naszych rzemieślników.

Rozmaitości.
e l i e ś  K o m o r o w o  w powiecie wyrzyskim, 

którą niedawno nabył jakiś kupiec z Berlina, przeszła 
obecnie na własność p. Piepera z Kudeli za 6V0,000 m.

1\ a  ta r g ;  r e m o n t o w y  w Środzie, który tamie 
się odbył dnia 20 zm , spędzono 61 koni, z których ko- 
midya zakupiła 20, płacąc za nie 482— 1000 marek. Cena 
przęcięciowo wynosi 687 marek. — Poprzednio w dniu 
19 zm, odbył się także tark w Borku, dokąd spędzono 
98 koni, z których atoli zakupiono tylko 15. Płacono za 
konia 600— 760 mrk.

H a  a u l t e y l  t r y k ó w  w Jeżewie pod Łabiszy­
nem, odbytej w dniu 15 zm. płacono mniej więcej 170 m. 
za sztukę. Z 86 tryków sprzedano 70.

S p r z ę t  chmielu na Warmii obiecuje być tego roku 
pomyślnym, spodziewają się, ponieważ już teraz ofiarują 
150 m. za centnar, te ceny będą dobre,

H a  k o k e l  żelaznej de.nblińsko-aąbrowskiej w Krul 
Polakiem, której budowa wkrótce rozpoczętą będzie, prze­
bitym zostanie tunel przez górę w Podlewskiej Woli, nie­
daleko Miechowa. Długość jego wynosić ma 629 sążni 
rosyjskich. Podobnej długości tunel na żadnej z dróg 
w Kongresówce i Rosyi się nie znajduje.

W  H o i r e m  wyroiły się pszczoły 27-go przeszłego 
miesiąca na wieży kościoła katolickiego, około godziny 6 
wieczorem. Rój pszczół latający w około dachu wieży 
wydawał się wielu osobom dymem i o mato co nie po­
wstał w mieście alarm.

* .Sulmierzyce, dnia 9 -go września. W  sobotę 8 
bm. zaraz po godzinie 1-szej z południa wybuchł pożar 
i w godzinie prawie zniszczył stodół, zbożem napeł­
nionych. Ratunek był niepodobny, bo wszystkie słomą 
były pokryte i tuż obok siebie pobudowane, pożar zagra, 
żał połowie miastu. Żaden z pogorzelców nie był zabez­
pieczony, bo żadne towarzystwo asekuraoyi przyjąć nie 
chciało, obawiając się katastrofy jaka nastąpiła Wielu 
co dopiero domy pobudowało i zadłużyło „ię dziś utracili, 
znów całoroczny sprzęt — obawiać się można wielu ban­
kructw. Przyczyny ognia dotąd niezbadano, zdaje się 
jednak, że nią jeBt nieostrożność. Czysta kara Bola, bo 
to już dziesiąty pożar w niespełna trzech latach. Około 
trzeciej po południu powstała trąba powietrzna i utwo­
rzywszy słup ognisty, sięgający aż do chmury i zabrawszy 
palącej się słomy z całej stodoły i roztrząsnąwszy ją

w górze, Wywołała takie przeraieuie, że lud na kolafll 
padał. Na staje całe nie można się było do ognia przy­
bliżyć od strony, gdzie wiatr płomienie pędził. Usposo­
bienie ludu okropnie przygnębione. Dziwna rzecz, że 
miasto Odolanów, któremu zawsze Sulmierzyce z pomocą 
przy pożarach służyły, chociaż tylko milkę drogi odległe 
i to mając szosę i chociaż telegrafem uwiadomione, ża­
dnej ze swych sikawek nie przysłało.

Ceny targowe w Bytomiu TOW AR

dnia 10 września 1881. piękny j średni pośled.
Pszenica . . . . 100 kilogr. 21 30 19 20 17 1 20
Ż y t o ..................... 20 10 19 30 18 70
Jęczmień . . . . »  r 16 — 16 — 14 60
O w i e s ..................... Y) >•} 16 20 15 ____ 14 —

Groch wrzący . . 77 77 18 — 17 — 16 60
Groch na paszę . , r> 77 16 30 15 50 15 — .

Kartofle . . . . 15 17 — — ____ _- ____ ._
Łubin żółty . . . «  77 10 60 9 60 9 ____

Łubin niebieski . . n  r> 9 50 9 8 40
Rzepik zimowy . . 77 77 — — — — — —
Rzep zimowy . . n  77 — — — — — —

Wyka . . . . . 77 77 15 — 14 50 14 —

Kurs pieniężny.
Za Gnldcna płacą 1 Jt 73,5 5  Ą  
Za Kub.a płacą - 2 A  19,»r. Ą

J F r .  ł * i n k o w s k i  (księgarnia katolicka.)
Królewska Huta, naprzeciw kościoła św. Barbary.

Obrazy najnowsze, oleodruki
w prawdziwych złotych i czarnych ramach barokowych, 
wysoki 64 centim. szeroki 52 centim. sztuka tylko 4 marki,

i- 64 ,, „ 52 ,, „ ii „
n 72 „ „ 55 „ „ „ 6 „
» 81 „ 5.5 „ „ 7 „

Ż y w o t y  świętych w 2 tomach, k s ią ż k i  do nabożeń­
stwa, do ś lu b u  po bardzo umiarkowanych cenach. 

M a jn o w § z e g o  gatunku h a r m o n i jk i  ta n io .

I N Ż Y N I E R O W I

B R U C E  & D A H T Z I G E R
w Wrocławiu

43 , Scliweidnitzerstrasse 4 3 ,
• polecają swój k a n t o r  b a n k o w y  I w e k s lo w y  dla zakupna i sprzedaży wszelkiego gatnnkn 
j papierów (papierów państwowych, listów zastawnych, losów itd.), jak również papierów spekula- 
i cyjnych per Cassa i na pewien czas pod najkorzystniejszemi warn ikami. Wyknpno kuponów 

dywidend. Przejrzenie losowań, zaknpno nowych arkuszy kuponowych itd. Wszelkie w p ł a t y  
, na nasze ręce podług żyra banku państwowego bez w s z e l k i c h  innych kosztów.

poleca się Wielmożnym Panom do udzielania specyalnych 
objaśnień tyczących się wiadomości naukowych l e c l l -  
u i c z e j  b u d o w y  m a s z y o ,  w językach francu­
skim i niemieckim Uprasza się zgłosić do Redakcyi 

„Gazety Górnoszląskiej'4 w Bytomiu (Beuthem O.-S.).

Nankowo doświadczona i polecona. B C I lB t ly k t y i łk A ,

D ubeltow o-ziołow a żo­
łądkowa wódka,

według starego przepisu fabry­
kowana, z klasztoru benedyktyń­
skiego pochodząca i tylko hur­

towo rozsyłaną bywa przez 
(3. Pingel w Gótt.ingen (pro- 

wineya Hanowerska). 
Benedyktynka jeBt dotych­

czas najcenniejszym środkiem 
domowym, i dla tego łubianą 

5 jest w każdej familii. Bcne- 
l dyktynka składa się tylko z czę­

ści składowych, które posiadają 
te przymioty, że do ożywienia 

na nowo zrujnowanego . upadającego ciała są bezwarunkowo po­
trzebne. Niczem inucm nie da się zastąpić, przy cierpieniach 
żołądkowych, niestrawności, hemoroidach, słabościach nerwów, 
knrczach, wzdymaniach, wysypkach skórnych (liszai), brakn od- 
dechn, podagrze, przy reumatyzmie, okolicznościowych słabościach, 
jako też przy cierpieniach nerek i wątroby, i przy różnych innych 
nieregularnościach w budowie ciała zachodzących

Benedyktynka oczyszcza i rozmnaża krew, oddala posępny, wątły, 
skłopotany wyraz twarzy, kolor żółtawy z ócz, kolor szafranowy ze 
skóry, odświeża i pociesza ducha, reguluje czynu-., ści ciała i prze­
dłuża życie do pełnej jego miary.

NB. Każda butelka jest zapieczętowaną znakiem , ,C .  P i n g e l  
in Gottingen,“ i zaopatrzoną obronną etykietą 
Oena butelki blisko 330 gr. płynu 3 m. 50 fen. i Przy 5 butelkach 

660 gr. „ 6 — 75 — J opakunek bezpłatny.
Przy 10 butel. opakunek i 1 butel. darmo. Rozsyłka hurtowa przez 
abrykę.

Świadectwo: 6 ' , v ^ Reichold, kościelny w mieście Kemnath
Oberpfalz) donosi Nabywszy przeszłego roku Pańską wyborna 

Benedyktynkę, która wywołała najwyborniejsze skutki, przeto upra­
szam o dalsze 10 flaszek itd.

S A N C T  B E R N H A R D .
żołądkowa wódka

najtańszy środek domowy, zastosowany w słabościach iołądka, nie­
strawności, mdłościach i t p.

Cena 1 bnt. około 150 gr. płynu 1 M.
Korzystniejsza butelka około 330 gr. płynu 2 M.

■ Jedynie prawdziwą Benedyktyukę ziołowo-żołądkową wódkę i
jSt. Bernard żołądkową wódkę z fabryki C. Pingel w Getyndze (Góttin- 
Igen) dostać można w B y t o m i u  up. Samsona Eisncr ulica Krakowska.

Szczecińsko-amery kańska 
żegluga parowa.

Przewóz pasażerów i ładunkom 
Niemiecktemi parowcami 1-ej klasy,
wprost ze Szczecina do No­

wego Jorku.
Przewóz pakiet. Weksle na wszyst­

kie wleksze miasta Ameryki.
Bliższych wiadomości udziela chętnie

Stettiner Lloyd in Stettin

10 f
,

10 „ 
10 „ 
10 „ 
10 „ to „

p R .U K A R .N IA  „ p A Z E T Y  p Ó R N O S Z L Ą S K IE J "  
drukuje tanio i gustownie 

. wy&etftńe zońołtj. w  t&ahzez je j  u>cho3.oące.

Wiele set marek rocznie
oszczędzą większe domy, hotele ka­
wiarnie handle kolonialne, i inne, 
gdy potrzebne ilości kawy i herbaty 
wprost z naszych głównych składów 
z Rotterdamu w opakowaniu ory- 
giualuem po następujących ceHach 
hurtownyeh sprowadzą:

K A W Y
Afryk. perł. Mocea M. 7,50 
najlepszej Muracaibo „ 8,7."
Ima Guutemala „ 9,25 
wyborne j perl. Santos „ 10,— 
delik. Plant Ueylon „ 10,75 
najwyboruiej. z ja w y  „ 1 2,— 
prawd/.. Arab Moeca „ 13,—

H E R B A T Y
4 f. wybornej Congo K 6,50 
4 „ delikatnej Souchong „ 8,—
4 „ najlepszej cesarskiej „ 9,50
4 „ najwyborniejszej Maudarin 

Pecco „ 12,—
4 „ w dobrym gatunku

czystego bezolejkuwego 
proszku Cacao „ 9,—

najlepsie holenderskie wićj- 
skie masło kubełek 25 f. „ 22,— 

Zamówienia w ilości 20 murek 
i wyżej przesyła się franko i wolne 
od cła na całe Niemcy, Niem. ban­
knoty i znaczki listowe przyjmujemy 
Wszystkie nasze towary zakupują 
aa mićjscu nasi pośrednicy. Gwa­
rantujemy jak najsumienniej za zu­
pełną czystość i zupełną wagę to­
waru.

Naszem zadaniem jest zupełnie za- 
dowolnić naszych odbiorców i upra­
szamy o przekonanie się p-zez za­
mówienie przesyłki na próbę.
BERNHARDT WIJPRECHT & Cie..
Rotterdam, Wljnstraal98 & 100.

Wielki, mało używany
młyn ręczny
z żelaznym przyrządem ma na 
sprzedaż K - j p re i!S f%
w Królewskićj - Hncie — Rynek.

•  JHUwrNJn.
tISju-.Ucstu )  -  K i> h «r*  /
rur ńrigicł.iJłtrt - l

f . i n n i w - T i f i M  f c i  f
Uctob- i

Loterya f rarikf urtska na konie i źrebięta,
C ią g n ie n ie  t O - g o  t v r z e ś n i»  i ś k l .

Następujące wygrane zostaną wylosowane: kilkanaście eleganckich po­
jazdów w 4 i2  konie, około 8ukoai wierzchowców i koni powozowych 
przepyszne srebrem wykładane szory, obok kilka set innych cennych 
wygrannych. RozsJam losy originalne po 4 mrk. — 7 losów 25 mrk.

Lutcria srebra Towarz. o p i a  mlmm
w Frankfurcie n./M.

C lą ą ii le n t e  w  U o u t-u  w r z e ś n ia  IN 9 f .
Najwyższa wygrana 6000 mrk., do 25 mrk., przeszło 500 wygranych 
ogólnej wartośoi 600,000 mrk. Rozsyłam losy oryginalne po 4 marki, 

7 losów za 25 mrk.

Loterya wystawy patentów i ochronnych prób
w Frankfurcie n. M.

C ią g n ie n ie  w  k o ń c u  w r z e itn ia  1 8 8 1 .
Główna wygrana 30,000 mrk. — 1 wygra, po 15,000, 3 po 5000 m. itd. 
3500 wygranych ogólnej wartości 163,000. Rozsyłam oryginalne losy 
po 1,50 mrk. — 10 losów za 13 mrk. za nadesłaniem należytości lub 

za zaliczką pooztową.
Ponieważ losy licznie rozchodzić się będą, uprasza o rychłe zamówieni4

Ł  A . R e b ltz ,
Grosse Eschenheimerstr. Nr. 66, Frankfurt a./M.

| OiŁldensteiiFa młockarnie
najnowszej konst.rukeyi, z podwójnym skutkiem a połow lcznćj siły, 
ręczne, wodne i parowe w 30 różnych gatunkach i wielkościach. 

Gwarancya i czas próby.
Kosiarki od 38 ni., m łóckam i? od40 m. dla sprzętu buraków o d 35 m. 

GUELDENSTE1N A Co. STUTTGART., ̂ JlaUdogiJie^Jatni^^ JUtM^d^tuî zastęycti^oiądani^

Kapitały hypoteczne p o Ą — 5°|0
udziela zawsze do każdej wysokości z wypowiedzeniem, lub bez wypo­
wiedzenia, z amortyzacyą lub bez nie;, na cele gminne, g lspodarstwa, 
domy i zakłady

J. W. Obereindorf w Magdeburgu
l3sto-letni zakład hypoteczny I-go rzędu w Niemczech.

Załączyć należy wis rogodne poświadczenie i 1 markę pocit. naodp o wiedź.

Szukając pomocy, S g Ł
to środkom leczniczym można zaufać? To lub owo ogło­
szenie uderza swą wielkością, wybiera on a najczęścićj — 
niewłaściwe! Kto takich omyłek pragnie unikać i pie­
niądze swe nie wydawać bezowocnie, temu radzimy, z na­

kładu Richtera w Lipsku zapisać sobie broszurę „Gratis-Auszug“ , 
gdyż w temźe pisemku rozbierane są szczegółowo i fachowo 
wszelkie najstateczniejsze środki lecznicze, tak, iż każdy chory 
z całym spokojem zbadsć może i najlepsze wybierać. Powyższa, 
już w 450 wydaniem wyszła broszura, posyła się b e z p ł  a t n i e  
i f r a n k o ,  gdyż dla zamawiającego nie powstają inne koszta, 
prócz 5 fen. za kartę pocztową.

Nakładca Stanisław Przynicsyński w Bytomiu (Beutken O.-S.) Druk „Gawty Górao«ląaki^* w Bytomiu (Beuthea O -S.)


